KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO DLA NAUCZYCIELI NA MALCIE

W dniach 20-31 lipca 2015r. pięcioro nauczycieli z naszego grona (Ewa Buczkowska - nauczyciel matematyki, Agnieszka Dziwińska – wicedyrektor, nauczyciel matematyki, Katarzyna Gęsiarz – psycholog, Aleksandra Michalczuk – nauczyciel języka polskiego, Aneta Wojtczak – nauczyciel wychowania fizycznego) wzięło udział w kursie "Fluency & Language Development for Educational Staff" na Malcie. Dlaczego na Malcie? Wyspa ta, jako dawna kolonia brytyjska, jest doskonałym miejscem na naukę języka angielskiego. Mieszkańcy posługują się biegle zarówno językiem maltańskim, jak angielskim. Kurs organizowany był przez "ETI" – szkołę językową znajdującą się w St. Julian, w tętniącej życiem dzielnicy – Paceville.
Lekcje pomogły nam w przełamaniu bariery językowej, gdyż obejmowały rozwój płynności wypowiedzi przez konwersację. Poszerzyłyśmy zasób słownictwa z zakresu podróży, jedzenia, napojów, zdrowia, zakupów, pracy, aktywności dziennych i weekendowych. Zdobyłyśmy wiedzę na temat kultury maltańskiej i systemu edukacyjnego.
Nasze nauczycielki – Tessi i Jouse – z pochodzenia Maltanki ze świetnym angielskim, bardzo punktualne, potrafiły wykorzystać każdą minutę lekcji i jednocześnie stworzyć atmosferę sprzyjającą nauce. To od nich dowiedziałyśmy się dużo o zwyczajach Maltańczyków – co jedzą, co piją, gdzie robią zakupy, jak wyglądają spotkania rodzinne, kto jest prezydentem Malty (okazuje się, że kobieta..), etc.
Zajęcia w małych, międzynarodowych grupach miały formułę warsztatową i opierały się na interaktywnych zadaniach. Miałyśmy doskonałą okazję do spotkań z nauczycielami z innych krajów, wymiany doświadczeń i nawiązania współpracy. Szczególnie bliskie stały się nam koleżanki z Węgier, a działalność generała Bema była jednym z pierwszych tematów, jakie wspólnie podjęłyśmy.
Warto dodać, że szkoła zapewniła nie tylko wysokiej jakości kurs językowy, biorąc pod uwagę indywidualne potrzeby studentów, ale także zaoferowała noclegi w wygodnych, klimatyzowanych pokojach, śniadania, transfer z i na lotnisko oraz liczne wycieczki.
Popołudniowy czas starałyśmy się przeznaczyć na podziwianie ciekawych miejsc i zabytków.
Pierwszym punktem w planie naszego zwiedzania była stolica Malty – Valletta. Miasto znajduje się na liście Unesco jako jedno z najbardziej zagęszczonych pod względem zabytków. Zachwyciły nas kościoły, parki, ogrody. Aby poznać charakter Valletty przeszłyśmy się wąskimi uliczkami, zajrzałyśmy do ogrodów Barraka, skąd roztacza się piękny widok na wyspę.
Na trasie naszego zwiedzania znalazły się także Temples – megalityczne świątynie Malty, które zaliczają się do najstarszych wolno stojących budowli na świecie. Po drodze podziwiałyśmy Blue Grotto – grupę jaskiń wyrzeźbionych przez morze w skalistych brzegach.
Najbardziej jednak urzekła nas Mdina – piękne, średniowieczne miasteczko, otoczone grubymi, wysokimi murami obronnymi, dawna stolica Malty. Mdina położona jest na szczycie wzgórza, na najwyższym punkcie Malty, dlatego przyzwyczajone do 30-kilku stopniowego upału odczułyśmy wieczorny chłód. Spacerując wybrukowanymi, wąskimi uliczkami można było odnieść wrażenie przeniesienia w czasie, gdyż jest to miasto ciszy i spokoju, wyłączone z ruchu kołowego. Chyba tylko dzięki przewodnikowi nie zabłądziłyśmy w labiryncie krętych uliczek. Urokliwy jest także przyległy do Mdiny barokowy Rabat i fascynujące znajdujące się kawałek dalej 250- metrowe klify Dingli.
W weekend – czas wolny od nauki – wybrałyśmy się na sąsiadujące wyspy (należące do Archipelagu Maltańskiego) - Gozo i Comino. Po drodze punktem obowiązkowym było Azure Window – jedna z najważniejszych atrakcji turystycznych Malty. Na krajobraz Gozo składają się malownicze wybrzeża, niewielkie wioski, małe gospodarstwa. Odwiedziłyśmy Victorię – stolicę tej wyspy, z Cytadeli podziwiałyśmy wspaniały widok na okolicę. Z kolei pobyt na Comino ucieszył najlepszych wśród nas pływaków (oczywiście nauczyciela wychowania fizycznego). Wszystkich zachwycił widok krystalicznie czystej wody, mieniącej się w wielu odcieniach błękitu, fioletu, turkusu.

Dzięki dwóm tygodniom spędzonym na Malcie poznałyśmy kraj o fascynującej historii, ciekawej kulturze, niepowtarzalnej kuchni i przepięknych widokach. Podniosłyśmy kompetencje językowe, zdobyłyśmy doświadczenie i zawarłyśmy nowe przyjaźnie. Była to ogromna przygoda, przyjemna i efektywna nauka w cieniu wakacji.
